CENY PERZUMSRAYT: 
Prauumerata miejscowa jednere wydania ber 
dostawy K [0-88, z dostawą K 1290. — Prenu- 
morata miejscowe AN ia wydań bez dostawy 
K 28'—, z dowiawą Rr—. Prenumerala z8- 
miaiscowa jednego wydania w caiam Państwie 
Polakiem K 1260, zamiejse, obydwu wyd, K 22 — 
Za smianę adrasn dopłaga mię 30 halerzy. 


rn ia W CAŻ. państwie 60 hal. 
Adres Redakayi i Adrin,: LWÓW, SOKOŁA 4: 


— 


Ogłoszenia 


jmuje Administraeya, ul. Sokola 
TA gdzie taż udziela się berpletnie 
wszelkich wyjaśnień | porady w apra- 
wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 


W Warszawie nabyć meina „(łezętę Poranna" 
i „Gazetą Wieczorną* w Biurze d w 
„Promień”, uL Widok L 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna‘; 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. Sokoła 4/1 
Rękopisów nia zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od gedziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15° 
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Lwów, sobota 28 lutego 1920 


uważa pt 


kó! ZR 


Rod X 


osyą za biizki! 


Europa wobec widma dwóch nowych wojen. 


£ naszej polityki celnej. 


Lwów, 27 lutego. 

(Sp). Na zarzuty, padniesione zewsząd prze- 
atw mippiejnowi skarbu z dowodu jego ostatniego 
ząarządzema, podnoszącego agio przy walucje 
zła baniknotasni z 200 procent na 900 procent, a 
zatem zwiększającego cło z trzykrotnej wysoko- 
ści od ntiminąinych ataweka ma  kizeesięckrotny. 
poziom, odpowiedziąło obecnie Biuro prasowa mi- 
riusterstwa tkarbu komunikatem, msprą w:calrwią- 
jacym politykę celną mu.nistra skarbu. 

Zdajemy sobie sprawę z trudnego położenia 
Ministe.stwą skarbu w wybramu odpow:eilniej 
drogi ula boltyki finansowej Państwa. Rozumie- 
my aż nadto, jż w rzeczach gstiodarczych ta- 
twiej o krytykę, niż o pozytywną pracę » dlatego 
w ocenie dziatalnosci ministra skarbu uważamy 
za masz obowiązex zachowąś jedno miewzruszo- 
me krytarynmm opartego na rzeczowych argumen- 
tach dobra ogółu, mteresu publicznego. Stosując po 
wyższe krvterynm de zoliiyk celne m nistra 
śiwarbu, musiiny zaznaczyć, co następuje: 

intencya ministra skarbu,  pokłuoszącego 
agio przy opłacie cłą z 200 proc. ną 900 procent, 
była newatpiiwtie chwalebria: chęć zwiększenia 
dochodów państwa. Zadanie to jest dziś kandy- 
nalnym w działalności ministra sicarbu ovowiąz- 
kiem, który stale podkreślamy, zarzucając dotych- 
czasowym miniutrom skarbu, iż do powiększenią 
dochodów państwa zbyt mało przykładali dotąd: 
wagi, nie postępując w tej mierze Śladem miimi- 
Btrów wszylstkich nieomal państw, czymiących 
keroiczne zaprawdę wysilki doprowadzenia .do 
równowagi budżetów państwowych. 

Lecz zarzuty, podniesione przez publicystykę 
naszą i sfery zaintaresowane przemysłowców, 
kupców, Oraz, co ważniejsze, całej komsumuiącej 
tudności, przeciw ostatniemu zarządzeniu ministra 
skarbu, nie są tak mieuzasadnione, łżby mad nimi 
przejść mona do porządku dzennego w myśl 
zasady, iż wszelkie zwiększenie dochodów pań- 
ytwyuwytch musi bvć w chwit: obecnej poczytane | 
zą akt bezwzględnie uząsadn'any. 

Pierwszy zarzut, czyntony ostatniej dazcyzyi 
ministra skarbu, jest natury formalnej. Podwyź- 
ka ca o 700 procent, zadekretowaną została 
przez mipóstra skarbu bez wysłuchania organu, 
którego głos bez wątpienia wysłuchnany być wi- | 
niem, zanin krok tak don'osty, był uczyniony. Zlek | 
zeważony został głos Rady cłowej, powołamej do 

Ciąg ualszy na str. 2 giej 


Wiedeń, 27 lutego. 


podstawie doniesień z Londynu, Oświadczył Bo- 


| KAMPANIA ANGIELSKA ZA NAWIĄZANIEM 


STOSUNKÓW Z ROSYA 


Wszystkie dzienniki za RoSyą. — Adres do Lloyda 
George'a. 

Londyn, 25 lutego. 

(Tel. wt.). W Londynie wszczęto gwałtowną 
kampanie celem nawiązania prawiidłowych sto- 
sunków dyplomatycznych i handlowych z Rosyą 
sowiecka Na czele tego ruchu stanęły wielkie 
dzienniki liberalne — jak „Daily News“ i „Daily 
Chronicte“, do których przyłączyła się „West- 
minster Gazette. Także „Sun“ popiera energicznie 
tę sprąwę. Nawet prasa konserwatywna zajmuje 
jpPrzychyłne stanowikiko wobec podięcią stosunków 
handlowych z Rosyą. Praca Harmswortha (, Daily 
Mall") zaprzestała Systemątycznej kampani 
przeciw Rosyi. Wiete wybitnych osobistośc: w 
Londynie wysłało adres do Lloyda George'a, w 
którym, powołując się na doświądczenie, wyr:e- 
sione z ostatniego pobytu w Rosyj, wzywają 
rząd do uznania faktu istnienia Rosyi sowieckei. 


Pokój z Rosyą wkrótce będzie faktem dokonanym! 


Oświadczył to Bonar Law dziennikarzom. 


,nar Law dziennikarzom, że pokój z Rosyą Sowieo 
(Telef.) (fr.) Jak ze Sztokholmu informują na | 


ką będzie wkrótce faktem dokonanym, 


O'GRADY ROKUJE DALEJ. 


Wiedeń, 27 lutego. 

(Telef.) (fr.) Ze Sztokholmu donoszą: We- 
dle „Momnine-Post* O'Grady prowadzi dalej ro- 
kowania pokojowe z bolszewikami. Jak słychać. 
rotbwania mala przebieg pomyślny Kilka wa- 
¿nych Spriąw zostało iuż załatwionych. Główną 
trudność stanowi żądanie Amglf, aby armią czer- 
wona zontala zdemobiiizowana. 


TROCKI ZARZĄDZIŁ POBÓR CZTERECH 
ROCZNIKÓW, 


Warszawa, 27. lutego, 
(Teleł.) (m) Ze Sztokholmu donoszą, że Track 
zarządził powołanie pod broń 4 roczników celex 
zastąpienia tych oddziałów, z których utworzone 
armię robotniczą, 


——— 


Kwsestya adryatycka grozi nową wojną Europie! 
Stosunki między Ameryką a Europą coraz bardziej naprężają się. 


Wiedeń, 27 lutego. 


nych przyjdzie do nowej wojny w Europie, Naprę- 


(Telef.) (fr.) Z Londynu donoszą: Ostatnie te-|żenie pomiędzy Stenami Zjednoczonymi a Europa 
legramy z Waszyngtonu podają, że w tamtejszych | wzmaga się Silnie. 


kołach politycznych są zdania, iż w kwestył adry 
atyckłej z powodu stanowiską Stanów Zjednoczo- 


Wiedeń, 27 lutego. 


Dyplomaci włoscy oświadczają. 


Pokój europ. zagrożony morsiiemi asp racyami Czechów) 


że rząd włoski 


(Telef.) (fr.) Jak się dowiaduje Wasz kores- |nigdy się nie może zgodzć na to, gdyż oznaczało- 
pondent, rząd włoski Zamierzą wnieść protest prze | by to wzmocnienie żywiołu słowiańskiego, gdyby 
ciwko dążeniom Czechosłowacyj do uzyskana Kil- |zaś do tego przyszło, to rząd włoski będzie to uw. 


rytarza do Jugosławii przez zacłodnie Węgry. żał za „casus beli“. 
= ;===Gmteestnt" E RZA ZORRO 
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zyca przez mintstyrstwo skarbu, lako òrgan do- 
radczy i opin usący we wszełkich zarządzeniaąch 
celnych. Jeża zroblemy gospodarcze chwil! obe- 
cnej Są naprawdę tak skomplikowane, jak to 
wszyscy odczuwamy, to przed ustawowem 
wkraczamiemi w ich dziedzinę, powimy być 
wszystkie marodąjne czynniki wysłuchane, i dos 
poro ma podstawie wszechstronnych badań pe- 
wziętą decyzya. Pam mnister skarbu poszedł a- 
toli inng drogą. Pominął głos Rady celnej, orga- 
nu złożonego z fachowych reprezentantów wiszej- 
sich załęzi naszego ¿życia gospddarczego i ze sfer 
kessumentów; nie zasięgnął omi) Izb handlo- 
wych i przemysłowych, któreby z  pewyością 
wiele cennych przymiosło uwag, w materyi cemej; 
ne morozumiął się wreszcie z Sejmem, rezrezantu- 
acyn przecież naród cały i posładającym w swem 
łonie fachowe komisye, powołane do zabierania 
głosu w rzeczach gospodarczych. Dlączega p, mi- 
mister skarbu tak autokratycznie w danym wy- 
pad postąpił, trudno znozumeć. Jeżel:, lak sam 
w komunikacie ostatnim przyznaje, przyjął w Swo 
im czasie proponowana przez Radę cłową 200 pr. 
dopłatę, to powinien był już choćby dła konse- 
kiwemcy? zasięgnąć opin% tej Rary przy po- 
większemiu tej dorłaty do 900 procent. Tego fed- 
qakże młe uczynfł. Jest to — jak już zaznaczyli 
my — zarzut natury formalnej, ale o konse- 
kwencyach, widocznych w materyalnej treści 
zarządzen'a ministra skarbu. 

Zajmijmy się z koldl mąteryakią Stroną o- 
statniej podwyżki dopłaty. P. minister skarbu o- 
świadczą we wszomnanym komunicacie, iż wy- 
dając swe zarządzenie, kierował się zasadą, do- 
Stosowywamia wysokość staweX cefnych wzgl. 
dopłąty przypłacania cła bamienowami do cen to- 
watów. 

Przyjmijmy, że zasada ta fest słuszną, to czy 
dyktowałą ona taką podwyżleę, 
twal p. minister skarbu? Komunikat aninister- 
stwa skarbu powiada, iż przy ustaleniu stawek 
zalnych w czerwou ł tłpcu zeszłego roku wzięto 
tod uwage 1. istotną wartość towarów i koszt 
produłecytć, 2. 200 pr. dodaątsłiem do wart. towaru. 
Ponadio przyjęto 200 procant agio przy oplaca- 
riu cla mie w złocie, lecz w banimnctach P. K. K. 
P. A zatem już przy  ustalenu stawki w lipcu 
z. r. liczono się z możliwym wzrostem cen i do- 
big do ówczesnej ceny towarów 200 procent do- 
datku do wartości towaru. Jeżeli zatem towar 
Jakiś kosztował w lipcu z. r. 100, przyjęto wów- 
czas wartość 300, a zatem olaazamo już wówczas 
dafefdo idącą przezorność, przewidując ewentu- 
Rine podrożenie cen towarów o 200 procent. Fa- 
kitem jest, iż przewidywanie to ma ogół się spra- 
wdzito, to iest, iż aemy wielu artykułów w cza- 
sie old lipca z. r. wzrosły trzykrotnie. Lecz czy 
podniosły się one dziewięćkratnie? A tyłko w tym 
wypadki nrożnaby przyjać. iż minister Skarbu 
kierował się przy podniesieniu towaru zasadą 
dostosowania cia do cem towarów. Przecież i 
najczaruiejszy obserwator życia dzisiejszego nie 
stwierdził wzrost cen o 900 procent w czasie o 
kpca z. r. ido dnia dwriejszego. W swej gorl'wo- 
ścf p, minister skarbu poszedł stanowczo za da- 
leko. Jak w lipcu z. r. rrzyjął już z góry 200 rro- 
oent wzrost cen towarów, tak obecne w swym 
czarnym Fressymiźmie posunął się o dalszych 
700 procent wzrcztu cen. 

o też zarządzeniem swem, zasłużył sobie 
p. nrinistea skarbu bezprzecznie na iano pre- 
kursora dnożyrzny. Przew*duje on tuż na daleką 
mete wzrost cep i dosta lowułąc Się nie do rze- 
czywistości, tecz do mrcjeń swych, drożyznę tę 
walnie popiera, zmarzając przemysl i kandel do 
przekłąlkułorwam:a swych cen o olbrzymią zwyżkę 


„GAZETA WIECZORNA”. 


sowane o ulgach tych wiedzą. Lecz pozostaje caly 
szereg towarów, nie zwolpionych od cia a zatem 
objętych obecną podwyżką, których ato$ do ka- 
ego zbytńcownych zaliczyć bezwarunkowo nie 
możma. Wystarczy przejść po kolei artykuły, wy- 
| liczone w „Dzienniku ustaw“ Rzecz. Połskiej Nr. 
95, z dnia 22 grudnia 1919, na str. 951 — 1026 
t porównać ztem towary, zwośrłone od cią, Wy- 
mejerione W rozp. mdinist, ma 4 załadwie strowach, 
aby zdąć sobłe sprawę z tego, jaka moc artyku- 
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łów dotknięta zostanie 700 proc. podwyżką do- 
płaty celnej. 

Komuaikat ministeretwa skarbu nie zdołą 
tady utspoxcić opini] pubłicznej, roruszomej słusznie 
połty'ką celną miristrą skarbu, dorywczą | prowa- 
dzoma bez głębszego namysiu. a, œœ nażważneej- 
szą, bez porozumierńą sie z fachowymi czynni- 
kami państwa, 


Nad Polskiem Morzem 
Wrażenie ogólne. 
Ku polskiemu morzu. — W pociągu gen, Haflera— Wybuch piekielnej maszyny. — Spodziewane 


niespodzianki. — „Dowody* połskiego „barbarzyństwa”. — Nad morzem. — Radosny nastrój. 


(Kcrespondemcya własna 
Gdańsk, w lutym 
W poclągu generała FHlaNera 

Dzięki wprzejmości majora M. z referatu pra- 
sowego armii frontu pomorskiego, bez trudności 
znalazłem się w orszaku, który miał towarzyr 
szyć generałowi Halerowi w jego pochodzie na 
wybrzeże Bałtyku. 

D. 9 bm. o godz. 12 w nocy zebrało się licznz 
|grong wojskowych oraz przedstawicieli prasy z 
całej Polski w liczbie 19 na dworcu miejskim w 
Toruniu. Obraz barwny, ba mundury najróżnoro- 
: niejsze przeważają. Nawet niektórzy: dzizunika- 
jrze noszą go, np. kap. Ligocki, autor znanej książ- 
ki pt.: „Sambre et Meuse“ i dwaj francuscy publi- 
i 


lcyści Vaucher, redaktor „Journal de Pologne“ 
rysownik Bourzignon. 

Siadamy do pociągu w największym porządku, 
gdyż każdy podróżny ma swoje wyznaczone 


jaką zadekre- |miejsce. Wyjątkowo ja, zamiast wśród kolegów, : 


| dostaję się w grono oficerów, przeważnie b. legio- 
nistów. Zyska:em na tej zmianie, gdyż moi towa- 
|nzysze spali spokojnie do rana, jak jakie lalki nie- 
ruchome, snem prawdziwie Żolłnienskum,  przy- 
czem jeden z nich chwałił mt się, Że potrafi spać— 
gdy zmęczony, w marszu! Za ścianą naszego 
iprzedziału mmniei było spokośnie, bo odgtosy zażar 
tei połem'ki politycznej dochodziły aż do nas przy 
głuszonym cdlem. 

. Ruszyliśmy w nastroju podniostym. w poczu- 
ciu, że jesteśmy pierwszymi, którzy jadą TOoZsza- 
rzać i ustalić granice Rzeczypospciitej. Wśród 
naszego groma major B. jest znawcą stosunków 
| 


kaszubskich i opowiada nam wiele ciekawych | 


szczegółów o ludności tych kresów północno-za- 


chodnich, który niedobrze mówi, ale czuje Się po > pewnością wśród słoty, 


polsku į stać będzie twardo na straży naszych ru 
bieży pomorskich 


Nieudary zamach. 


Nad ranem dojeżdżamy do Tczewa, który 
stanowi granice między Rzecząpospolitą a teryto- 
iryum wolnago miasta Gdańska. Przyb;liśmy z go- 
dzinnam spóźnieniem i okoliczność ta, kto wie, 
czy nas nie uchroniła od wielkiej katastrofy. Bez- 
pośrednio przed nami zatrzymał się na dwortu w 
'Tczewie pociąg pospieszny, zdążający z Prus 
Wschodnich do Berlina. W chwili gdy stanął, na- 
istąpt wybuch piekielnej maszyny. Wszystkie o- 


kna w kiłku wagonach wyleciały. 12 rannych od- 


|lamkaani pocisku lub szkła, mus ano opatrzyć, mię- 
dzy nimi dwóch trzeba było odesłać do szpitala, 
(jakiegoś mężczyzmę i dziecko, 
zmato nazajutrz). Sprawcy tego zamachu, który 
prawdopodobnie by! przeznaczony dla pociągu 
igen. Hallera, nie znaleziono, natomiast podniesio- 
ino na peronie wśród porłuczonego szkła į odła- 


„Gazety Wieczornej”.) 


spolitej! Okrutnie bratalisśmy się z Gdańszczana- 
mi, którzy wołają do nas: „zostańcie z nami! zo- 
stańci: z nami", Wyjeżdżamy a Nun pubiicznosci 
spieszy do specyalnego pociągu, który Gdańszczan 
zawiezie do Pucka. Do naszego zaś pociągu przy” 
łączają władze kolejowe dwie sałonki, dla spe- 
cyalnej  dełegacyi gdańskiej z pp. Biesiadeckiim 
generalnym komend. Rzpltej., Jełowidkim, b. d3le- 
igaterm rzędu oraz daiegatami angielskich władz 
wojskowych, którzy dziś pannią w parcie kap. 
Haurigem i kpt. Abelen. 

Odjeżdżamy wreszcie, a wkrótce znajdzienry 
„Się znów na terytoryum Rzpłti, nad morzem it 
gdzie nastęmie dłuższy, parogodzinny postó! z po- 
iwodów niewyjaśnionych. zdaje się wskutek lict- 
nej obstrukcyi niemieckich urzędników  koiejo- 
wych. Postój tam urozmaicony zresztą, bo na sta- 
cyi stoi ów pociąg, który w Tczewie padł ofiarą 
zbrodniczego zamachu, skierowany zupełnie w 
jinna stronę. Podróżni sam Niemcy i żydzi n'emiec 
tey patrzą na nas ponuro. Wśród nich wyzierają 
z okien wagonów bez szyb ranni, których twarze 
i ręce giną w sutycjh bandażach. Lekko tyłko po- 
|kałeczeni wiozą do Berlina dowody „polskiego 
'barbarzyństwa”, gdyż o tem, żeby zamach miał 
być przez jednego z nich przygotowany, ani cho 
slyszeć. Wyjażdźają wreszcie a korzystają z osta- 
tniej chwili, aby zamanifestować swwią bezsiiną 
złość. Najzaciętsze są kobiety, które wygrażają 
'nam pięściami, lub na migi dają do zrozumienia, że 
wrócą. Pozostawiamy te demonstracye bez odpo- 
wiedzi. Jeden mlody podchorąży pokazuje Ďge je- 
dnej z nranifestantek. 

Odieżdżają, a my wciąż tkwimy w miejscu 
'Pogoda zaczyna się psuć. Do Pucka przyjedziemy 
o którą nietrudno w 
tych stronach. Za chwilę w stronę Gdańska prze- 
latuje przez stacyę, nie zatrzymując się, „sołmelł- 
zug“ z Berlina. Jedzie jak wściekły, jakby młota- 
jąc się z gniewu, że jest ostatnim pociągiem, który 
biezniż po zaborze niemieckim. Następny będzie 
już iecha! przez Polskę, aby się dostać do dzier- 
'żawy, którą Niemcy zachowują na wschodzie. 
| Dogana nas pocąg wiozący QGdańszczan, ca- 
"ły mmajony w sztandary i cliorągwi:, wytknięte 
z okien wagonów. 

i Ruszamy wreszcie społem. Mamy trzygo- 
żak opóźnienie, a niebo rozpłakało się porzy- 


i 


W Pucku 
Ten ścisk, jaki panował na dworat dość ciam 


które podobno:spym w Pucku, nie da się opisać. Miejscowa hid- 


'ność, wśród której zwracają naszą uwagę rybacy 
lw swych kapuzach skórzanych, tySiączne delega- 
|cvż, posłowie sejniowi i goście z Warszawy, któ- 
|rzy przybyli przed nami pociągiem tzw. semo- 


cła. A gdyby nawet drożyzna w takiem tempie mów poc'sku granat ręczny niewybuchnięty i Zna | wym», pomieszało się, toczą do wyjścia, tratują i 


wzrastała, łak to przyjmuje p, minister zcarbu, to 


'czniejszą ilość sztuk złota i srebra, które ktoś wy- 


jeżeli nie przychodzi da katastrofy wśród kon! 


czy godzi się, by on tę drożyznę tak ogromnie p”-| woził do Berlina t zgubił widocznie w zamieszaniu, świty gen. Hallera i szwoleżerów, to tytko dzięki 


tęgował swemi zarządzaniam. Może by to było 
ł+ na miejscu odnośnie do pewyrych par excellence 
zbytkownych artykułów: lecz podwyższyć cło ge 
neralnie na wszystkie artykuły o 700 procent, 
czy to sę w chwili obeoniej czynić godzi? Czy 
zadaniem Rządu ma być obłędną drożyznę Swemi 
zarządzeniłami nieopatrznie zotęgować? 
Kornmikat maisterstwa skarbu wyjaśna. że 
zwwiką nie Odnosi «ię do szeregu artykułów, 
zw'alnionych czasowe! ad cła. Wyiaśnienie to wea- 
le nie było potrzebne, bo Przecież sfery ięrtere- 


Powitanie w Gdańsku. 
Polska ludność Gdańska zgotowała nam me- 


ipatryotyzmowi tych koni, które daję siłę popy- 
chac na wszystkie Strony, nie reagując «opytanti, 
łakby w poczuciu, że nie należy nikomu krzywdy 


spodziankę, której się po trochu zresztą spodzie- robić, bo tu sami swoi. 


waliśmy. Gdy pociąg nasz przybył na stacyę, za- 
staliśmy tysięczny tłum, chorągwie, sztandary. 
Podniósł się ogłuszający krzyk pow talny. Jeden 
z obywateli Gdańska p. Pokornicki wita generaia 


Orszak wreszcie formuje się, i msza ku wy- 
brzeżu przy odgłose muzyki wojskowej, długim 
szpalerern. Na czele konno gen. Hader, otoczony 
wspaniałą świtą, dalej piechota, marynarka z ka- 


-— który w odpowiedzi użył żywo komentowanego |rabinami maszynowymi, szwoleżerowie, oddziały 


zwrotu, a mianowicie rozpoczynając przemówie- 
nie cawołał: Obywatelu Gdańska i... Rzeczypo- 


Hallerczyków, Poznańczyków, których we Lwo- 
wie, sdy przyszłi z odsieczą, infułatami przezwe- 


Ni. ARMIA... <ARal.- a gł. 


fómy, kochanymi infułatami, wreszcie cywilni u- 
czestnicy, otaczający sztandary. Dwie delegacye 
„.-— mianowicie gdańska i lwowska, postępują ra- 
zein, Jako reprezentujące krańcowe kresy Rzpitel. 
Przyłączam się, rozumie się Samo przez się, do tej 
ostatniej. Samą uroczystość opisałem w poprze- 

dnim Iscle, (który niestety rąk naszych nie do- 
szedr — Red.), nie będę jej} więc powtarzał. Po- 
wiem tylko, jakie było moje wrażenie, gdy uirza- 
tem z blizką morze, nasze morze. 

Proszę sobie wyobrazić bezgraniczne pustko- 
wie, zarośnięte jakąś specyalną trawą i przed nar 
mi obejmującą całą zatokę gładką taflą lodową. 
Wybrzeże Groenłandu lub innej jakiejś krainy pod 
biegunowej. Rozglądatem się mimowoli, czy gdzie 
nie zobaczę pasących się reniferów lub bawiących 
się na brzegu fok i pingwinów. 

Deszcz lał jak z cebra. Gdy wracaliśmy na 
bankie, byliśny podobni do gąbek nasiąkniętych 
wodą, ale taki był podniosły nastrój, że nikt na te 
a a nie zwracał uwagi, Te wojska polskiz 

w pysznym ekwipunku, który zaimponowat Niem- 
com, gdyż spodziewali się, że przyjdą do nich ob- 
dartusy w butach dziurawych, rozwijają się w ró- 
wne linie, chorągiew łopoce na wybrzeżu. Arma- 
ty dają salwę. a łomot grzmotem powtarza: się sto 
krotnie po zamarzniętzm morzu. 

Nastrój był radosny, a jednak od początku de 
końca tę radość zaćmiewała troska o port polski, 
oo wybrzeże, to jeszcze nie wszystko. Mamy łuf- 
cik na morzu, a morzu okna potrzeba — wyrazi 
się jeden z mowców na bankiecie. 

Na razie zadowolnijmy się tem, co już odzy- 
skafiśmiy i spoglądajmy z ufnością w przyszłość. 
Koła naszego rozwoju jeszcze nie zamknięte. Z 
Gdańszczanami, z którymi pertraktuie się, kto 
wia, jak się ułożą stosunki. Tam również owa wol- 
dość pod protektoratem Anglików jakoś nie w 
smak. W nastepnym liście powiem, jakie są w 
Gdańsku nastroje. 


Ankieta w 1 sprawie 
szkolnictwa powszechnego. 


Lwów, 27. lutego. 
W ubiegłym tygodniu przez trzy dni odby- 
wała się w Radzie szkolnej ankieta w sprawie 
szkolnictwa powszechnego i łączącej się z niem 
ściśle kwestyi refąrmy seminaryów nauczyciel- 
skich. 


zawodową, czy też może oba cele połączyć? 


„QAZETA WIECZORNA", Str, 3. 


dząc się na mniej doskonały pian przejściowy, tuj- 
rmjący w 5 latach kształcenie nauczycieli, 

Taką samą rozbieżność zdań można było za. 
uważyć naxl trzecią z tych tez. 

Ankieta owa dała nauczycielstwu możmość 

wypowiedzenią się Szerokiego, a szczerego, poro- 
zummiemia się z obecnym kienowmikiem szkolnictwa, 
który uczestncząc przez cały czas w obradach, 
zabierając bardzo często głos w rozmaitych kwe- 
styach, występowaniem swłojem koleżeńskiem 


W jednym i drugim wypadku idzie 0 dostoso- 
wanie planów, wydanych przez Ministerstwu W. 
R. i O. P. do warunków, w jakich istnieje szkol- 
nmetwo w b. Galscyi. Jesmą jest bowiem rzeczą, że 
Szkoła polska tegoż zaboru, rozwijająca się w tak 
zasadniczo różnych stosunkach, niż szkolnictwa w 
Królestwie. nie może z dnia ma dzień zmieniać 
swej treści i formy, chociażby szło o rzecz tak za- 
sadniczą i tak wielkiej wagi, jak  ujednostajnienie 
planów szkolnych na obszarze wszystkich ziem 


Rzeczypospolitej. zwalił wielką część owego muru, który jego po. 
W zrozumieniu głębokiem trudności tego pro-| przednicy wznieśli między sobą a nauczyciel. 
blemu powołał p. delegat Sobifski do współpracy | stwem. 


reprezentantów organizacyi nauczycielskich: jak 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, Polskiego To- 
warzystwa Pedagogicznego, Związku Nanuczycie- 
lek i Towarzystwa Nauczycieli Szkół wyższych. 
Pod obrady tychże sfer poddano projekt komisyi 
reformy szkół powszechnych i seminaryów. 
Pierwszą sprawę referował imieniem komisyi im- 
spektor Waficzura. 

W dyskusyi nad nią najwięcej miejsca i czasu 
zajęła Sprawa przymusu szkolnego, wieku dzieci, 
rozpoczynających naukę szkolną (siódmy czy 
ósmy rok życia?) i koedukacyi. Pierwszą roz- 
strzygnięto podkreśleniem potrzeby jak naj- 
ostrzejszego przestrzegania i egzekwowania przy- 
musu szkolnego — w drugiej przyjęto zasadniczo 
ósmy rok życia, jako obowiązujący — trzecią u- 
znano iedymie, jako „malum necesarium"' w tych 
środowiskach, w których warunki nie pozwalają 
na założenie dwu odrębnych szkół. 

Bardzo ożywioną dyskusyę wywołał projekt 
reformy seminaryów naucz., który imieniem komi- 
syi referował proi., Saloni. Oprócz analogicznej 
kwestyi koedukacyi, (analogicznie rozstrzygniętej) 
na plan pierwszy wysunęły się problemy: 

Czy seminaryum ma być szkołą Średnią, czy 


Przyczycek do dział ności naszych władz 
kontrotnych na dzorcach kolejowych, 


Lwów, 27. litego, 

Otrzymujemy następującą uwagę: 

Zapytujemy z czyjego polecenia wydano za- 
rządzenie konfiskowamie wszelkich artykułów ży- 
wmiości przywożonych do Lwowa 

O ile zdrowy rozum wskazuje, powimno stę 
konfiskować wszelkie artykuły, a zwłaszcza Spo» 
żywicze, wywożone ze Lwowa; aby zaś ktoś mózgi 
zdobyć się na rozkaz wprost przeciwny, to ten 
albo jest kandydatem na Kulparków, albo jest tak 
Strasznie ograniczony, że nie rozróżnia przywozu 
od wywoOZIL 

Dziś córka moją przywiozła mi z prowincyi 
10 (wyraźnie dziesięć Sztuk jaj) i klika sztuk 
pietruszki i marchwi w malutkiej ręcznej torebce, 
nadto zaś 2 kilogramy ciemnej mąki na zaprażkę. 

Na dworcu Padzamcze nietylko przerewid)- 
wano dokładnie zawartość tej torebki, lecz nadto 
powiedziano, że tylko i jedynie wyjatkowo 'zezwa- 
lają na wniesienie tych artykułów do miastą, gdyż 
mają polecenie komfiskowania wszystkiego. 

O ile sądzę, musiała tu zajść absolutnie jakaś 
pomyłka, gdyby jednak okazało się, że osobnik, 
wytdałący takie polecenia przecież na świecie 
istnieje, to stawiam wmosek wysłania go do szpi~ 
tala, jako umysłowo chorego. albo też wysłamią go 
ma gramicę czesko-niemiecko-polska, gdzie cate 


Czy nauka ma trwać pięć czy sześć lat? 

Czy potrzebny jest egzamin końcowy? 

W dyskusyi nad pierwszą tezą, prawie, że 
zgodzono się na trzeci sposób załatwienia sprawy, 
uznając jednakże wszystkie trudności takiej kom- 
binacyi. Przy drugiej tezie nie mogli dojść do po- 


rozumienia ,maksymaliści" z tymi członkami an. | wagomy a nawet pociągi naszych artykułów spo- 
kiety, którzy rozumiejąc ciężkie warunki, w jakich| żywczych wysyłają naszym największym wro» 
rozwiła się szkolnictwo nasze, licząc się dalej z 
gwałtowną potrzebą Sił nauczycielskich, odstępu- 
ja na razie od ECO OE s sezinacywm, go- 


gom, 
Inż. Franciszek Gołąb, 


ROBERT HICHENS. (17) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. | 


(Ciąg dalszy) 

Denzilowie nie byli zamożni i dlatego, mając 
troje dzieci, musiek się mieć bardzo na baczno- 
Ści I tutaj znów pani Denzil dokazywała cudów 
oszczędności i to w takiej tajemnicy, jak gdyby 
sopełniła zbroklinie. A tą zaleta była tem większą 
jej zasługą, że z natury miała szezxdrą rekę. | 
Szczoldry również był jej mąż. Ale, gdy on często i 
ułegał porywom i nie liczył się z groszem, czem 
zyskitwał ogólny pokląsk, pani Denzil zazwyczaj 
zadąwało sobie gwałt i mogłaby ij za 
skapa, gdyby nie jaj wdzięk r mądra  *':tość. 
Dzięki zatem jej rozumnmemu taktowi, ne pa- 
sowali ją na „Świetną gospodynię“. Wiosi zaś na 
„una buona ma di casa“. 

Ubrana bya zawsze dobrze, iakktolwiek 
skromnie i zawsz nader Sarannie uczesana; ale 
nigdy nikt mie widział jc) w prawdziwe koszio- 
wiej tualecie, chyba od czasu do czasu ma balu 
dworskim. 

Z trojga dziec, które spotagowatły i utrwaf- 
ły miłość Demziłów, Teodor, najstarszy, mřałl lat 
osinn i kiika miesęcy, Iris, -— sześć, a Viola trzy. 
Teodor podiobniy był do matki -— niełądny, ale ta- 
ki melen wdzięku, że nikt nigdy n'e zasżanaWwia? 
stę nad tem, czy ġest urodziwy. Łagodne, piwne 
dczy patrzyły ma św'at, ludzi pog)dnie i przyja- 
nice male, pelne usta. okalał wyraz uimującej 


gdy od czasu ślubu nie byli akredytowaniprzy też 
samej ambasadzie. Tak się zatem okoliczności ufo 
Żyły, że dopóki sir Teodor nie podał się do dymi. 
syi, przyjaciełe i ich żony przebywali razem tyl- 
ko w Anglii, podczas uricpów. 

Dolores nigdy tego nie żałowała,  Podziwiała 
charakter Edny Denzil. Szanowa!a ją. Odezwał 
nawet jej urok i lubiłą ia; ale pragnęła zawsze byt 
od niej zdaleka. Albowiem pani Denzil była po- 
dnym szczepem, a ona szczepem jałowym. Męką 
dla Dolores byy widok szczęśliwego ogniska do- 
mowego Denzilów i powrót do wiasnego pustego 
i cichego domu. A większą męką jeszcze świądo- 
mość, że maż to odczuwał, że porównywał jeden 
dom z drugim, porównywał swój szczep — jalo- 
wy — ze szczepem przyjaciela — płodnym. 

Pani Denzil miała troje dzieci, Ona, Dolores, 
miałą — psa. 

Gdy przed rokiem sir Teodor podał się do dy- 


szczerości. mą zwiinny, E pE E odwa- 
ży i liczył stę miestychan:'e z uczuciami irmych. 
Jego troskłówość dla otoczenia była w  takiem 
dziecka: wprost niepokojąca. I ten rys kochałą mu- 
że pani Denzil najwięcej w synku swoim. Umy- 
słowo był rozwinięty nad wiek, pojętny, wyobra- 
Źnię miał bujną i zapalał się łatwo. 

Iris była dzjeckem poważnem, wzrok miała 
krótki, jak ojciec, łagodna, ale rozważna, nie ka- 
żdego dopu zcząta odrazu do poufałości. W sto- 
sunku do ludzi, których n'e lubiła, zachowywała 
cię z kom'czną wprost Powściąuliwością. Ojciec 
nazywat ją „dypłomatjią* i mówił, że często za- 
sięgał zdania, gdy mia? wątzliwości w sprawach 
polityki zagran'cznej i że zawsze poradziła mu 
dobrze. Ładna była, jasnowłosa, okragła, a wolę 
imiałą żelazną. która wszakże pod wpływem mu~- 

zyki topniała. jak wosk — dziecko to bowiem mu- 
zykę uwiełbiąło mad wszystko. Wyglądała zawsze | 
jak uosobienie zdrowia, nie chorowała poważniej |misyi, przyjechał z żoną do Rzymu na zimę, w 
niędy. jczęści dlatego, że w Rzymie można rozkosznie 

Maka Viola była raczej podobną do bra- spedzić zimę, w części też i dlatego, że Denzil zo- 
ta, ale ilegmatyczniejsza * * kapryśna. Umysł mia- Stał tamże radca ambasady brytańskiej. Dolores 
ła bystrzejszy od Iris i więcej wdzięku į nie byłą nie chciała oprzeć się postanowieniom męża. nie 
tak a, jak siostra, wybredna w doborze przyja- | zaprotestowała przeciw przezimowaniu w Rzy 
ciół, przymijąłą siłę chętnie wszystk m. | mie. Uważała zazdrość za najbardziej upokarza- 

Z tych trojga dzieci, Teodor urodz'! się w Pa- [1102 Zgryzotę, jaka: może trapić duszę ludzką. Kto 
ryżu, Iris w Białogrodzie, Violą w Atenach. Teg-|9dczuwa zazdrość, stacza się w proch. Kto za- 
dor mówił już trzema językami — po angielsku, poniženi okazuje, wzywa Świat, by patrzył na jego 
po francusku i po w!os*u; tynr ostatarn slabo; POniżenie. 

a wszystko troie byli zuzełnymi kos mopolitam.. Tak tedy Cannynge'owie przybyli do Rzymt 

Przyjaźń od lat mtodzieńczych łączyła sir Teo|i Stanęli w Grand Hotelu. 
dora z Denzilem, jakkolwies była między nimi Od pierwszego tygodnia przybycia do Rzy- 
dziesiecioletnia różnica wisku. Obaj pochodzili z| mu zaczął się dla Dolores okres skrytej niedoli, 
hrabstwa Worcestershire. Fakt, że obrali ten sam | która potęgowała się z każdym dniem, aż wre- 
zawód, zacieśnił może łaczące ich węzły, ale ruz- | Szcie pochwyciła jej serce w Żelazne kleszcze. 
dzielał ich też często dalekiemi przestrzeniami, Ni- (C. d. n.). 


W. $ 


„GAZETA WIECZOFRNAN 


Gowlety rosyjske żądają poddania 


się całej Rosyi północnej. 


„. Depesza iskrowa Cziczerina do Lorda Curzona. 


Moskwa, 25. lutego. 


(Tel. wt). (BK) lskrowo komisarz ludowy 
praw zewnętrznych, Cziczerin, wysłał do amgiel- 
skiego ministra spraw zewuętrznych, lorda Curzo- 
na, nasiępującą depeszę iskrową z uwagą, że tarą 
sama depeszę wysyła się do Litwinowa: 

W odpowiedzi na dzisiejszy telegram Pane, 
prosimy o przekazanie poniżej podanych warun- 
ków, t. zw. rządowi półmocno-rosyjskiemu i wła- 
izom okupacyjnym obszaru północnego. 

1) Wszystkie obszary na północy, należące 
ongiś do państwa rosyjskiego mają być bez zwtoki 
i ograniczeń natychmiast odstąpione rządowi so- 
wietów wraz z Karelią, Murmamiem t wybrzeżem 
aż do granicy, która od raku 1914 biegła między 
Rosyg a Norwegią i Fintandyą. 

2) Wszystkie dobra eraryalne i wojskowe 
wraz ze środkami komunikacyjnymi, jakoto kołe- 
iami, okrętami. wehikułami, łodziami wszelkiego 
rodzaju, latawcami, aprowizacyą, amunicyą Í 


SENAT ZAJMIE SIĘ TYLKO POKOJEM. 


wszelkimi zapasami, mają być oddane rządowi s% 
wietów, nieuszkodzone, zupełnie nieużywane i 
niczniszozone. 

3) Wojska mają w chwili poddania się wydać 
rosyjskiemu rządowi Sowiecuuuńnu wszystką broń, 
jaką posiadają, cały rynmsztunek, amunicyę, Środki 
żywności i wszelkie wogóle materyały w Stanie 
nienasuszonym i niezniszozonym. 

4) Oficerom, żołnierzom, służbie f załodze 0- 
krętowej b. t. zw. północno-rosyjskiezo rządu Za= 
pewnia się życie i wolny odjazd z Rosył Sowiec- 
kiej, jeżeli poddadzą się natyciania i a dobrej 
wot. 

Rosyjski rząd sowietów żywi nadzieję, że| 
rząd angielski wyzyska wpływ swój, który może 
wywierać na rząd pólnocno-rosyjski w ten sSpośćb, 
ażeby kroki nieprzyjacieiskie zostały: wstrzymane 
bez dalszego rozlewu kawi i bez oporu wymienio- 
nega rządu, celem zaznaczenia jedności obszarów 
pólaocnych państwa rosyjskiego. 


wy przedstawiciele politycznego świata tureckie- 


Wiedeń, 27 lutego. |go. Stały poseł turecki mą przybyć w miedługim 


(Telef.) (fr.) Z Waszyngtonu donoszą: Senat 
postanowi! prowadzić obrady nad traktatem poko 
jowym i nie zajmować się innymi sprawami, dopó- 
ki kwestyą pokoju nie zostanie załatwiona. 


WĘGRZY CIESZA SIĘ Z SUKCESÓW 
ĄPPONYTDEGO. 
Budapeszt, 27 lutego.. 
(Telef.). Cr. Kola polityczne są bardzo u- 
gieszone wiadomością o decyzyi ambasadorów 
ao do rewizyi projektu traktatu Pokofowego z 
Węgrami. W kotach tych sądzą, że uchwała ta 
jest rówyioznaczną z korekturą granic. W ka- 
ódym razie uchwałę Rady uważać małeży za 
wielki sukces hr. Apponyi'ega 


SZTAB WĘG. BRAŁ UDZIAŁ W MORDZIE 
SOMOGYTEGO? 
| Wiedeń, 27, lutego. 
«Telet.) (tr) W kołach węgierskich żywo ko- 
nientują fakt. że jak wykazało śledztwo w sprawie 
* redaktora Somozyi'ego, został on uwieziony al- 
tomobitem „A. 36“, należącym do urzędu wojsko- 
wego w sztabie grupy Ostenburg. 


HOOVER PRZECIW POLITYCE WILSONA. 
Wiedeń, 27. lutago. 
(Telet.) (fr) Jak donoszą z Waszyngtonu Ho- 
over wygłosił w Baltimore mowę, w której bardze 
stanowczo wystąpił przeciwko polityce Wilsona i 
zażąda reierendum ludowego w kwestyi traktatu 
wersalskiego. 


BÓJKA W PARLAMENCIE JAPOŃSKIM. 
Wiedeń, 27. togo. 

(Telef.) (fr) Amsterdamskie dzienniki donoszą 
z Tokio, że w Izbie posłów podczas rozprawy nad 
reformą wyborczą przyszło do bófki między po- 
słami a to z tego powodu, że stronnictwo opozy- 
cyjne postawiło wniosek wyrażenia rządowi wo- 
tüm nieuloności. 


PRZEDSTA WICIELSTWO DYPLOMATYCZNE Ministrów komunikufe: 


KŁAJPEDY OTRZYMA FRANCYA. 
Warszawa, 27. lutego. 
(Telel.) (m) Otrzymano tu wiadomość, że kon- 
ierencya ambasadorów postanowiła powierzyć 
Framcyj przedstawicielstwo dyplomatyczne miasta 
Kłajpedy. 


Że spraw polskich. 


OŚM OKRĘTÓW POLSKICH NA MORZU 
CZARNEM. 


Warszawa, 27 btego. |sktpa Przeżdzieckiago. 
Warsza-iwożnych r Buszczyńskiego. orezesa Związku lo- 


(Teli) (G) Wezoraj prrybyli do 


czasie do Polski. Od przybytych dowiedztano się, 
że na morzu Czarnem płynie git flagą pobską 8 
okrętów, o łącznej pojemności 40 tys. ton. 


STRAJK W PORTACH WARSZAWSKICH. 
Warszawa, 27. lutego, 
(Telei.) (m) W warsztatach portowych Wat- 
szawy, Puław, Mofina i Nadbrzezia wybuchł 
strajk robdiników portowych ma tle ekonomicz. 
nenk 


KOMISARZ POLSKI W GDAŃSKU PRZENOSI i 
SIĘ DO OBERPRAES >. 

Gdańsk, 27 lutego. 
(PAT.) Generalny komisarz Polski p. Biesią- 
decki przenost w najbliższych dniach Swoją siedzi 
bę do gmachu dawnego „Ohber-Praesidium*, gdzi2 
będzie urzędował w sąsiedztwie komisarzy enten- 
ty, Toverą oraz likwidacyjnego urzędu polskiego 
i rodakowi zarządu wolnego miasta Gdań- 
ska. =- 
„Danziger Neueste Nachriolrten* donosząc o 
tem, zaznączają, iż mą to wielkie znaczenie, Że pp. 
Tover, Biesiadecki i Förster t zarząd wolnego mia 
sta Gdańska będą mogli wejść w ściśłejszy kon- 

takt ze sobą. 


POSŁOWIE Z KONGRESÓWKI ZNOWU ATA- 
KUJA GALICYĘ! 
Warszawa, 27 'utego. 
(Telef.) (G) W sprawie wniosku ho o ba- 
damię kobiet przez komisye wojskowe odnośnie do 
żołnierzy reklamowanych, część posłów z Kou- 
gresówki napadła ostro na posłów galicyjskich, |” 


zarzucając im że 50% reklamacyi zzłoszono z Ga-| S% 


licy. Posłowie ci zapommiel, Że Galicya przez 
sześć lat była eksploatowana na rzecz woj. 
my, podczas, gdy w tym samym czasię KongreSó- 
wka uniknęła tego rodzaju ciężarów wojennych, 


KONFERENCYA W SPRAWIE KRESOWEJ 
LUDNOŚCI. 
Warszawa, 27 lutego. 
Wydział prasowy prezydywm Rady i 


Rady 


(PAT. ) 


Dnia 25 hm. odbyła się w prezydyum 


lmtnisrów pod przewodnictwem prezydenta mi- 


nistrów i przy udziale ministra spraw zagranicz- 
aych i ministra spraw wewnętrznych komferencya 
posłów z Chełmszczyzny i Podlasia w sprawach 
narodowościowych tamtefszej ludności. Tegoż 
[dnia udzielił prezydent ministrów posłuchania dzle 
gacyi gnriny Begukaty, prowadzonej przez p. Sta- 
misiawa Koszewskiego, która przedstawiła pilne 
potrzeby w zakresie odbudowy i reformy rolnej 
zniszczonych gmin okręgu bia'sk«go. Dnia 26 bm. 
prezydent mi;istrów. przyjął na poshuchaniu ks, bi- 
przedstawiciel: Zwięzku 


we 4108 


mearen nawy E 


„anno 


katorów, oraz p. Skąpskiego, szefa smsy nądzwy» 
czajnej do południowej Rosyi. 


P. DĄBSKI OBEJMIE ZASTĘPSTWO PO ST. 
GRABSKIM. 

Warszawa, 27 lutego. 
(G) W kołach poselskich i rzą 
dowych krążyła wczoraj pozłoska, że na prono- 
zycyę ministra Spraw zagranikuwych Patta, po- 
jedzie do Paryża pose Stamisław Grabka jake 
delegat ministerstwa spraw zagmamicznych ra 
konferencyg pokojowa w zastępstwie neeobecię- 
go w Paryżu p. Dmowskiego. W takim ra 
pzewodniczącym sejmowej - konisyj sprąw za- 
€ramiicznych zostałby p. Jam Dabski, który w- 
bac tego, jako przewodriczący komysył, nie 
mógłby hsż objąć urzędu i kierownictwa spraw 
zagrąuńcznych. Ponieważ zaś desvsnowamwie p 
| Maryana Seydy mia dmiziego wicenróstrą spraw 
zagramicznych związane zotało Ściśsfe z desycgno- 
waniem Pp. Dąbskiego na pienwsocga wioetmr= 
stra. przeto i p. Maryan Seyda nie zostałby po- 
wolany do urzędowania lako wiceminister spraw 
zagranicznych 


(Telef. 
MIN. WOJCIECHOWSKI WYJECHAŁ, 
Warszawa, 27 lutego 
(PAT) Wydział prasowy prezydyum Rady 
ministrów komuimiłauja: Minister Spraw wewnętrz 
nych Wożciechowski wyjechał w sprawach urze- 
dowych. Podczas jeyo niecbecności zastępować 
go będzie szef sekcyi dr. Iszkowski. 


GEN. HALLER WYJECHAŁ DO ZAKOPANEGO. 
Kraków, 27. lutevo. 

(Telef.) 4G) Wizoraj przyjechał tu z Warsza- 
wy gen. Haker. Popałudmiu wyjechał do Zakopa. 
nego, gdzie zabawi do niedzieli. 


PTAS — NACZELNIKIEM URZĘDU WALKI 
Z LICHWA, 
Warszawa, 27. lutego. 
(Telet) (G) Dr. Ptas mianowany został nacze! 
| qóktem urzędu wałki z lichwą w Warszawie, 


ANGLICY WYKUPUJĄ WYROBY METALOWE, 

Warszawa, 27. hutego. 
(Teleż.) (m) Przyjechała tu grupa Anglików 

cetem zakupienia wyrobów metalowych i gwoździ. 


Rozmaitości telegraficzne. 


ŚMIERĆ TŁÓMACZKI AUTORÓW POLSKICH. 
Włedeń. 27 hrogo. 
(Telef.) (in) Z Berlina donoszą, że umarła 
tam literatka Sefaria Goldenrine, mrana. thina- 
czką z ięzyka polskiego ma niemiecki. 


WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA“ 
USTAPIŁO WOBEC ŻĄDAŃ WSPÓŁPRACO. 


WNIKOÓW. 

Kraków, 27 iwtego. 
lee.) {G  Srajk współpiacowarksów 
„Nowego Dziennika“ zakończył siłę wczorął. Wy- 


dawnictwo uwzględniło żądania wsrólpracowtk 


ków. 


| 
KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Lwów, dnia 25-go lutego 1920. 


Ruble carskie (po 509) 177-— 175— 176— 
Ruble dumskie SOS) == mmea 
Franki francuskie 11:40 11:50 = 
Franki szw jcarskie 26— 26:5 —— 
Runiy steriin zi 53050 53350  —— 
| Dolary amer. 158— 157: —=— 
Dolary kanadyjskie 12850 1 875 —— 
Lei rumuńsuie 220-— 22750  —— 
Korony duńskie 23:25, Bób mm 
Berlin 169— 172— —— 
Paryż 1180— 1175— == 
Londyn 53250 535—  —— 
Zurych 26:0— 2635: —'-.. 
New-York 157.— 1557-e  —— 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Rubie po 500 249:— Gm 
Marki niemieckie zialone po 1603 255— —— 
Berlin 244—  —— 
Praga 24:50 —':— 
4 i pół proc. Banku hipot. 10525 103— 
Dies: 19 .©'-- 1950 -- 
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GAZETA WIECZORNA", 


Pomocnicy handłowo-przemysłowi o nowej ustawie. 


dwa Obozy. - - Pomocnicy księgarscy ł w Sklepach galanieryjnych za Odpoczynkiem. — Kelnerzy 
restauTacyjni i kawiarniani przeciw. — Stanowisko czeładników szewskich i krawieckich. 


Lwów, 27. lutego. 

(zew W sprawie zamykania sklepów codzicn- 
twa w godzinaci południowych i przez całą nie- 
dzielę pomocnicy handlowi podzielili się na dwie 
grupy, g kiórych jedna test za bezwzgłędnem 
przeprowadzeniem nowej ustawy, daiga zas jest 
temu przeciwna inimo to, że pewne czymiski paf- 
tyjne napierają w kierunku jak  najściślejszego 
przesurzegania ustawy I są za Surowem karaniem | 
opornych. 

Za zamykaniem skiepów w południe i od Su- 
boty wieczora do poniedziałku poranka i to jak 
naiściślejszem, oświadczają się żywioły  majinte- 
igeniniejsze w kupiectwie, a zatem: pomocnicy 
księcarscy i subiekci w sklepach bławałnych, ga- 
lantsryjnych i korzęnnych. 

Praca pierwszych przez cały tydzień jest tak 
ciężka i wyczerpująca umysłowo, że w uznaniu 
tej ckolicznościi, bez żadnego przynwisu 2 góry, 
sami prymcypałowie w czasie letnim zarządzali 
nieotwicianie księgarń w niedziele, co miało ten 
skutek, żę personal gorliwością w dni powszednie 
nadrabia to, go byłoby wykonało się w niedziele. | 
Obecnie wszelako uznają oni, iż ustawa najnow- 
sza ma najzupełnie'szą racyę. dzięki niej bowiem 
Deda mogli w codz nach południowej przerwy za- 
jaiwić swoje prywatne mreresy, na które dotąd 
orakłg jm zawsze czasu. Zresztą publiczność w 
rodzinach południowych bardzo rzadko odwie- 
dzała sięyarnie tak, że strata przedsiębiorstwa z 
tego tylu może być tylko bardzo nieznaczna i 
nie stoi w żadnym stosunku do wygody, jaką z 
przerwy w handłu ma personal księgarski. 

Również pracownicy zajęci w sklepach galan- 
teryjnych, są spragnieni wolności, zarówno w 
południ: każdego dnia, jak też przez całą niedzie- 
"lę, wychodząc zresztą ze słusznego Stanowiska, iż 
magazyny galanteryjne nie mają na sprzedaż ar- 
tykułów niezbędnych każdemu, w które nie mo- 
żnaby zaopatrzyć słę wygodwie waza godzinami 
południowemi w dni powszednie lub nie możnaby 
się baz nich obejść w niedzielę. 

„Korzennicy“  oświadczają się również za 
przestrzeganiem ustawy, która bynanniej — ich 
zdaniem — nie koliduje z interesami publiczności 
Przecież o godz. 1-szej obiad już jest na ukończe- 
niu w kuchni każdej, więc tylko wyłątkowa mo- 
głaby zajść potrzeba kupienia jakicgoś artykułu 


w sklepie korzennym, który kucharka może ohwi- 
lowo pożyczyć u sąsiadki. 

Natomiast są trzy kategorye pracowników, 
które oświadczają się za całonizdzialnym wypo- 
czynkiem jedynie 

ze Strachu przed terorem orgaúzaoyi. 

Do tych należą: kelnerzy w  restauracyach, 
kawiarniach i fryzycrzy żydowscy. Wszystkię te 
trzy kategorys bowiem mają właśnie najlepszy 
zarobek w niedzizle, a w dzisiejszych  ciężkici 
czasach niepodobnaby z niego zrezygnować, Sko- 
ro zważy się, że nawet powiększenie stałej płacy 
nie mogłoby stać w żadnaj oroporcyi do ponie- 
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sief; tańce klasyczne; taniec węża; „Rłaztrze- 
paia Kazmnia*, farsa; „Wesoła trójka‘ w 1 akc.; 
„Węglarze”, operetka w 1 akcie. 

Niedziela, 29 lutego o godz. 4 po południu: 
„Omińry”, farsa; „Kałekłoskop'; balet z Olgą Żel- 
ską; „Tałemnice restauracyi"*, operetka. 

Poniedzialek, 1 marca o godz. 7.30 wieczór 
premiera nowego programu:  Witteh-Nowichi, 
duet taneczny wszechświatowej sławy; „Paska 
rze”, sketch lokalny; „Aptekarz w kłopotach", o~ 
porefka; taucerka Żeńska. 

Repertuar teatru llt.-art. „Czwórk.* w sal 
„Casino de Paris" (ul. Rejtana 3). 

Program XV. od poniedziałku, 23 lutzyo co- 
dziemyłe o godz. 8-inej wiecz. 

Goście występy! Mila Kamitska, balerina 


sionej straty. Zresztą i tak zajęci w kawiarniach |Teatru Wiełciego w Warszawie. Romuald Giera- 
zostali skrzywdzeni w dniach ostatnich skutkiem 'siński, jako „Antek Cwaniak, Pauliną Nosirow- 


najświeższego rozkazu, polecajjcego | 
zamykanie kawłarń o godz. 11 w mocy, 

t. i akuratnie wtedy „gdy zachodzili do łokalu na 

„łedną czarną” bywalcy teatralni w powrocie do; 

domów. Natomiast cukiernicy nie krzywdhują sobie 

wcale, gdyż i iak nie mają czem uraczyć gości wo- 

bec niedawnego zakazu wypieku ciast mącznych. | 

Czeladnicy szewscy krawieccy, którzy 
przeważnie pracują na „akond” u siebie w pomis- 
szkaniach prywatnych oświadczałę, Że wolno im 
robić, kiedy zechcą, zarówno w dni powszednie, | 
jak i niedziele, tłómacząc się tem, iż dziś nikomu 
nie przelewa się. 

— Panie redaktorze! —— rzecze mi znajomy 
pomocnik krawiecki. Cała ustawa jest „pomyło- 
na“. Kraj nasz w ruime. państwo w długach sza- 
donych! Toż zamiast rozkazów do benistwa win- 
noby się wydać rozkaz do pracy interzywnej, wa 


Ę 
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ośmiogodzinnaj we dnie, inaczej — czeka nas ka- 
tastrofa. Odpoczynek nie powiększy naszego ma- 
igtku narodowego! Toż w Niemczech nie wydano 
takich zarządzeń, jak u nas, a Rosya bolszewicka 
w zrozumieniu wartości pracy zai EA 
kiikumastogodzimry dzień roboczy m sieble w u-| 
stroju komunistycznym! Czyżby próżniachwo mia- | 
lo być polską zaletą narodową? 

Słowem —- na ustawie najnowszej sprawdziło 
się dosłownie przysłowie, iż „ieszcze się ten nie 
urodził, coby każdemu dogodził”. Nikt z niej nte 
jest właściwie naprawdę zadowolony z pośród 
tych, dla których była przeznaczona: ani wla- 
ściciele sklepów, ani pracownicy sklepowi, ani 
publiczność kupująca, 


ee NADESZAŃMB, 


KAŻDA Z PAŃ 


est w możności uszyć sobie soma bieliznę, suknię tub 
takowe kJ jeśli się zapisze e naukę kroju i szycia 


amie „Jumosza ul Li topada I 


Posiadając fachowe wykształcenie nabyte za granicą 
w Parimi iedniu) daję rękojmię należytego wyuczenia. 
a ogólne żądania otwieram 1 marca br. kura uau- 


ki wieczornej dla Pań zajątych w biurach. Cesy preys zr 


amm wa wr 3 ——— 
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FRANCISZEK GLASGALL 
Aive Lwów, ZYKSTUSKA 2% 19677 
TO CHCE DŁU 
| YLKO 
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GO:ŻYC! 


Dr. MARYA LORIOWA. 


srdynuje w chorobach dzieci od 3—4. Lwów, ul. Syk- 
stuska 37, róg ul. Słowackiego. 20283 


ZAKŁAD LENARSKO -DĘNTYSTYCZ. 
$ TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


DR. KENRYKA I BERNARDA BERGERA 


Lwów, ul. Lagionów Ł. 7. 


adwokat Dr. Stanisław Celt 
ARE) swą kancelaryę adwokacką z KRAKOWA do 
ARSZAWY, ul. Smolna 14, m. 2 i zastępuj: w spra” 
wach sądowych, eywilnych, karnych i wolskowych jiko- 
też administracyjnych 002 
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Resportwar Tantru miajskiege. 

W piątek, 27. lutego, © godz. 7 po raz 5-ty 
„Asystent, sztuka w 3 akt. Gabryeli Zapolskiej, w 
niezmiennej obsadzie. 

W sobotę, 28 lutego o godz. 3-ciej 90 połud. 
„Madame Sans-Gene'* kom. w 4 aktach W. Sw- 
don, w niezmienionej obsadzie, 

W sobotę, 28 lutego o godz. 7anej wieczór: 
„Róża Stambułu" operetka w 3 aktach L., Falla, 
z pp. Miłowską. Boydanowiczówną, Kuligowskim, 
Fołańskim i Juwstianenn. 

W miadzielę, 29 lutego o godz. 3-ciej po polsa. 
„Traviata, opera Verdiego z p. Bandrowską w 
roli tytutoweł 

W niedzielę, 29 lutego a godz, 7-mej wierz. 
Do raz 6-ty „Asystent“ sztuką w 3 aktach Gabr. 
Zapolskiej. 

W porteqzimiek, L marca o godz. r-mej wies. 
„Eros i Psyche" opera Różyckiego w niemnieso- 
nej obsadzie 

~u 
Repertuar Teatru wodewilowege 
(gmach ul. Ossolińskich 10). 

(Bilety wcześniej w Perfumeryi Stolńskiego 
uł. Legionów 1. 1). 2029 

Dd czwartku 26 do niedzicH 29 krero o godz. 


E 97037.33 więczór: Gościmy występ tancerei Owi Zal- 


ska Anda Kitsciiman, Marak Windheim w swo- 
im repertuarze. „Cafe Abbazia“, skésch K. Toma, 
„Na łasrym brzegu“, operetka w 2 adsłonach K. 
Toma, muzyżą J. Boczkowskiego. 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akademiczą 
i 6), od 6-tej wecz. przy kasie. 

W niedzielę i święta o godz. 4-tej przedsta- 
wiernie Popo. po zniźonych cenach z kompietyym 
programem wieczornym. 19.176. 

(a= 

P. T. Prenumerątorów „Gazety Wieczoruej” 

1 „Gazety Porarnej" prosimy o 

bezzwłoczne 

wpłacenie prenumeraty za miesiąc marzec a to 

tem pewniej, że tym Prenumerątorom, którzy 

prenumeraty nowej wraz z ewentualtą zale- 
głoścłą nie wpłacą najdałej do dmła 5, marca 

b. r. zntewoleni będziemy wstrzymać w tymże 

dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę sazety. 

=P) 

Likwidacyą systemu rekrutacyjnego w Anglii 
Na posiedzeni: w dniu 25 bm Izby gmin oświad- 
czył przedstawiciel rządu, że dnia 31 marca br. 
nastąpi w Angli likwidacya systemu reknutacys- 
nega wojennego, a w dniu 1 maja xażdenm żonie- 
rzowi angielskiemu przysługiwać będzie praw 
uwolnienia się ze służby w szeregach armii. 

O gmach starego teatru w Krakowie, Jak do- 
noszą dzienniki krakowskie. tamtejszy „Związek 
pracowwików pióra" wniósi do prezydwum miasta 
ofertę o dzierżawę Starego Teauru. „Zw azek" 
chce przystąpić do natyctia'astowej ElproWY 
wszystkich sal budymku. aby w najkrótszym cza 
sie stworzyć w nim ognisko Życia artystycznego 
i literackiego. „Związek zamierza prowadz č we 
własnym zarządzie poł kierunkiem wybitnych 
sił fachowych własną, w wistkim stylu agencye 
koncertową 41 odozyżową, założyć czytelnę, bi- 
bliotekę itd. Oferta ta posiada i z tego wzziędu 
znaczetye pierwszorzędyn: że wyklucza spekula- 
cyjne interesy, gdyż zyski przeznacza „Związdę”* 
na budowę Domu enzrytalnczo dla polskich lite- 


|ratów i dz ennikarzy w Krakowie, na stypendva 


artystyczne i lilerucokie, oraz na cela kulturalne, 
godne roperoia. Cała prasa krakowska ofertę tę 
poniera jaknaigoręcej. 

O szkołę dla przysztych maszywistów, elektro- 
mechaników i monterów pojskieł marynarki. Q- 
trzymujemy następujące pismo:  Szczupłe grono 
absolwentów szkoy maszyn okrętowych byłej 
austr. marynarki wojennej w Pola, padięło myć 
zorganizowania szkoły dla zawodowych sił, któ:e 
będę tak potrzebne przy budowie portu pofskiego 
i da obsługi urządzeń portowych i okrętów. Zwra- 
camy się więc do zawsze tak ofiamiego spole- 
czeństwa polskiego z gorącą prośbą o poparcie tei 
tak ważnej dla przyszłości Oiczyzny naszęj spra- 
wy — by nas poparło w kierunku urzeczy wistn'e- 
nia zamierzonego przez nas człu— a to: czy przez 
datki pieniężne, czy też przez nadsyłanie materya 
łu naukowego w fommie polskich książek, rysun- 
ków, planów i prac nawkowych w tej dziedzinie, 
dla założyć sie mającej szkoly zawodowej polskie 
marynarki — by w najbliższej przysziośsi, mie by- 


liśmy zmuszen: pracować obcami siłami fachowy 
Í , 


mi — podczas gdy tyle chętnych test do kształse- 
nia się dla dbra naszej Ojczyzny. Wszeixą kores- 
pondencyę oraz darki pieniężue prosimy odsyłać 
na ręce p. Edwarda Bóhma, kierownika maszyn 
Zakłada w Ku'parkowie, Małopałska. 

(s-i) „łołnłerza Polskiego" nr. 94 przyqtwi 
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rrwwędzy imam wyklad un:wersyt tu Żoľmerskic- | miłości bliźncgo. 


„QAZETA WIECZORNA”. 


W jednej z naijp'ękniejszych 


go o Kopermiku i Liudem w związku z zajęciem | powieści pt.: „Zmartwychwstanie“ żal za grze- 


Torunia przez nasze wojska, dra M. Orłowicza 
„O sporcie i jcgo organ'zacyi“, K. biclańskiej 
rvspomnieaie o gen. Fr. Nullo, który brał udział 
w powstaniu styczniowem. Stałe rubryki depelmia- 
ją całości zeszytu, świadczącego o wysokim po- 
ziomie, na jakim redakcya utrzymuje p'on, któ- 
ic wimno stać sę lekturą obowiązkową naszych 
chłopców w szarych mundurach. 

(s—i) Dziennik bolszewicki w Paryżu. Wedle 
. Hatina* w Paryżu skonfiskowano dziennik „Le 
Rafale“, który w podtytule obwieszczał, iż jest 
„organem bolszewickim Hl-go internacyonału 
komun 'stycznego“. 

(zet) Zakaz wywozu bydła { mięsa z Buko- 
winy do, Polski wydat — jak donosi czerniowiecki 
„Vorwanrts*, rząd rumuński. 

Wieści z Sambora, Dzięki usilnym staran' om 
<amiitetu panien, iakoteż prof. W. Weberowi (kie- 
rownika artyst.) meliśmy w krótk.m czasie Il-g 
Wieczór Becthovena i Wieczór Schuberta. Pan 
G. Hordiner w sonacie Beethovzna Nr. 8 wyka- 
zał wrodzona muzykalność 1 trafna dnterpretacyę, 
któreto cechy wystąpiły również i w kwartesz 
odsgrany przez Hordinrera, Krotochwiłów senior i 
Junior i M. Skotnickiego. Na Wieczór Schuberta 
rozysłkano art. śpiewaka J. Sternała. u którego 
niewiadomo co bardziej podziwińć, czy Piękny 
glos, czy wzorową dykcyg, czy stylową a tak 
serdeczna interprafacyę. Nie też dziwręgo, że p. 
Sternal zbierał burzliwe oklaski memal po każdej 
gteśni. Niemniejszy sukces astystyczny odniósł 
nader utalentowany skrzypek M. Skotnicki, któ- 
rego produkcye stają zawsze na bardzo wysokim 
+oziojmie. Poza siłami fachowemt usłyszeliśmy 
trzech uzdolnionych uczni prot. W. Webera i do- 
skonale prowadzonych a to: M. Goldberga, J. 
Durkalcową i Szafranównę, której gra rokuje 
świetne maldziełe. Dodać trzeba jeszcze iż prof. 
Pałuchowi należą sftę szczere słowa tznamia za 
jego drobiazgowo i wzorowo opracowane prelek- 
cye. N:lsomec zapytanie pod adrzssem naszego ce- 
nionego wiclonczelisty A. Komorowskiego, dla- 
czego nie chce wystąpić u nas jako solista, 

(zet) Apel do szoferów wojskowych zanosi 
za naszem pośredn'otwem publiczność nasza. Cho 
dzi mianowicie o to, że nawet wówczas, gdy od- 
wi zamieni ulice lwowskie w jedno bagnisko, 
mają oni racyę jeździć po szynach tramwajowych | 
blisko chodnika, tak, że obryzgują od stóp do głów 
przechodni. Byliśmy Świadkami skutków takiej ja- 
zdy wczorał, gdy Przy ul. Pańskiej zachlapał 
szofer jakąś panią w przerażający sposób. Może- 
by władze wojskowe raczyły wydać w tei mierze 
dia swoich szoferów odpowiednie povczen a ca 
rozkaz? 

(—) W domu katolickim, przy ul. Grodzckizj 
1 2, skradziono z kotłowni 60 smarów megla. 
Podejrzanego o zopgłnienie tej kridzizży dozowę 
domu aresztowano. 4 

(—) Oszust. Przed kilku dniami Maciej Wien- 
ko wyłudził od Anay Kruk 300 marek pod pozo- 
tem dostarczenia prowiantów. Po otrzymaniu 
zotówki Wilenko znikł ze Lwowa 
KOMUNIKATY. 

Komitet „Opieki nad Żolnierzem Polskim“ Ki- 
Wńskiego 1, zwraca się do Instytucyi rządowych 
4 prywatnych z prośbą o zgłaszanie wakuiących 
posad dla służby, biurowych, pomocniczych j han 
dlowych, dla byłych żołnierzy, inwalidów ich żon 
1 oórek. 

Wykłady pedagogiczne urządzarąe staramiem 
Polskiego Muzeum Szkolnego w poniedziałki, Śro; 
dy i patki każdego tygodnia o godz. 6 wieczorem 
w sali Miejsk. Muzaum Przemysłowego. obejmu- 
je w dalszym ciągu następujący program: 1 mar- 
ca, poniedziałłek: Wańczura Alojzy: „Szkoła i wy: 
chowanie ma Rus? do końca XV stuiecia'*. 3 marca, 
środa: proi. dw. Kazim. Sośnieki: „Psychologia u- 
czeka się“, 5 i 6 marca, w piatek i sobotę: Ks. 
proi. dr. Ciemniewski Jan: „Kształcznie charak- 
teru“. 

Zgromadzenie nrzędników prywatnych celem 
zaljęcia Stanowiska wobec przeciągającego się 
strajku urzędm*ów asakuracyjnych odbędzie się 
w: sobotę © godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

Nałwięks.* pisarz "oSyviski Tołstoj, we wszy- 
słlkich swoich dziejach w genialny sposób prze- 
prowadza tezę majczys..zęj i majsztachefpiajszej 


chy przetnieniowy w miłość wszecniudzką jest o- 
pisany tak głęboko, iż kto przeczyta tę pow eść 
negdy o niej nie zapomni. Tak samo i dramat fil- 
mctwy pod tymi tytulem, wyświetrany obecnie w 
„Apollo“ jest rzeczą prawdziwis piękną i w pra- 
wdziwie artystyczny sposób illustruje myśli Toł- 
stoja. A więc gorąca miłość Kasi i księcia, jej u- 
padek moralny, więzienie i Sybir, oraz zmar- 
twychwstanie duszy obojga, sprawiają wielkie wra 
żenie, te też każdy powinien zobaczyć „Zmar- 
twychwistanie" Tołstoja ma filmie 
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s? yeg A 3 AS A £ a 4 
trzy Pelieyi państwowej 
Podalskicgo Uxręru 
Są natychmiast do ohsadzewa na bardzo oomśinych we, 

runkąca nastę ująe: osatiy: i 
1 Peri wzę..ików koresp O" 
wych w VIL, VIN. i IX. s. płacy. 
2) 6zierdzies u (umkc;ycMaryuszy 
w IX., X. i XI. st. płacy. 
Zgłoszenia za atvia szef Administr. Okręgu 
Podolskiego — Pensyonat „Polonja“, Bstorega 
l. 34, l p, do soboty od 1—3. 20541 
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© Bezpieczeństwo życia i zdrowia we Lwowie. 
Ludzie na ulicy łam'ą sobie kości 


Lwów, 27. lutego. 
(zet) Jak dalece bagateliznją sobie dozorcy domo 
wi zdrowie współobywateli. niech o tem zaświad- 
czą dwa fakty, które miały miejsce w ostatnich 
dniach na ulicach stot. król. m. Lwowa 

(We czwartek około godz. 8 wieaz powra- 
cał ul. Chorążczyzny do domu przybyły za intere- 
sami z prowincyi p. J. K. z żoną. Gdy znalazł się 
koło gmadhu Gal. Towarz. muzycznego, w którym 
mieści się kino „Apollo“, uczuł, że traci momental- 
nie grunt pod nogami. Lecąc w dół miał na tyle 
przytommwośgi umysłu że rozpostarł ręce w kic- 
runku poziomym i dzięki temu zdołał zatrzymać 
się na ramionach. 

Okazało się, że p. «. K. wpadł do otworu pr- 
wnicznego, którym dozorca kamienicy zrzucał do 
piwnicy drzewo, stojąc na ulicy. Otwór był zupeł- 
nie rmieoświetlony, ai miczem niezagrodzony tak, 
że gdyby mie nadzwyczajna przytomność umysłu, 
byłby p. J. K. wpadł do głębokiej piwnicy, gdzie 
czekało (go co najmniej ciężkie kalectwo. 

Nie mogąc dać sobie rady, siężko potiuczony 
p. J. K. posłał do zarządcy gmachu, ten jednak nie 
raczył nawęt zejść do ofiary niedbalstwa stróżow- 


skiego, oświadczając, by p. J. K. przyszedł do nie- 

go ma H piętro. Przy pomocy żony zdołał się P. 

J. K. dowiec do najbliższego lekarza, który 
stwierdził pęknięcie jednego żebra 

u ofiary karygodnego niedbalstwa dozorcy kamie- 

nicznego. O wypadku tym zrobiono doriesienie de 

sądu karnego. 

Inny, nie mniej katastrofalne mający następ- 
stwa. wypadek zdarzył się przed kilku dniami inż 
R. B., obecnie oficerowi WP., który wychodząc z 
kawiarni „Abazya*, u wejścia inontowezo pośli- 
znął słę na gołoledzi i złamał rękę chorą, którą 
mu przestrzelono na wojnie. 

W sprąwie tej toczy Się już śledztwo sądowe 

Ale wobec tych horendalnych wypadków ma- 
gistrat nasz, ani nie myśli o wydaniu surowych 
przepisów dla dozorców kamienicznych, których 
lekkomyślnej niedbałości ofiarą padaja codziennie 
przedhednie. Może władze policyjne ulitnją się nad 
mieszkańcami Lwowa i wysStąwią z energią prze- 
ciw działałącym przeciw bezpieczeństwu życia i 
zdrowia ludzkiego, dozorcom domowy? 


Skandaiiczne okraaanie rządu 1 ludności 
przez lwow. magazynierów P. U. Z. A. P. P. 


Proceder Państwowego rozdziału żywności. — Łatwiej jest uzyskać przydział żywności, niż samą 

żywność. — Za kulisami rabunkowej gospodarki P. U. Z. A. P. P. we Lwowie. — Fikcyjne prze. 

szkody. — Olbrzymie manca. — Miliogowe straty. — Robotnicy pracują za kradzione zboże. — Co 
ną to władze? 


Lwów, 27. lutego. 


Panowie ci, mający bezpośnedni kontakt z wiele 


(„:*) Procetter rozdziału żywności i wszelkich | kim transportami żywności, przedstawiającymi nie» 


artykułów, będących 
organów dla aprowizowania kraju, przedstawia 
się u nas w ten sposób, że Wydzial Spraw Apro- 
wizacymych we Lwowie przydzieła odpowiednie 
iłości (zwykle uiewystarczające) danych antyku- 
łów starostwiom, dając jednocześnie zlecenie Pań- 
stwowemu Urzędowi Zakupu Artykułów Pierw- 
szej Potrzeby (P. U. Z. A. P. P.) we Lwowie, aby 
ściśle określone ilości przyjdzielonych artykułów 
wydal damemmu starostwu dla dalszego rozdziału 
pomiędzy ludność. 

W celu moż”iwie pomyślnego zaspokojenia 
potrzeb aprowizacyjnych swoich powiatów, sta- 
rostwa wysyłają do Lwowa  upelromocnionych 
delegatów, których zadaniem jest uzyskać maksy- 
małlry przydziai porrzebnych artykułów, odebrać 
towar z magazynów P., U. Z. A. P. P., czuwać rad 
załadowaniem go do wagonów i wreszcie wysłać 
go da swego powiatu. 

Okazuje się w praktyce. że łatwiej jest uzy- 
skać przydział żywności, niź ja realnie otrzymać, 
jakkolwiek istotnie znajduje się ona, a przynaj- 
mniej teoretycznie — wobec prayznanero przy- 
działu — znajdować się powinna w magazynach 
P. U. Z. A.P. P. Delzgaci starostw natrafiają tu 
na szalone, choć pozornie ticzem niewmotywowa- 
ne przeszkody, które wszakże zuaidulą swe głęb- 
sze umotywcwanie, gdy zaj”zymy za kulisy skan. 
calicznej rabunkowej gospodarki rnagazyniai« 
F, U. Z. A. P. P. urzęduiących na Podzamczu we 
Lwowie. 


przedmiotem działalności! jednokrotnie 


wartość wielu milionów marek, do- 
puszczają się w skandaliczny wprost sposób okra- 
dania Rządu i ludności, dla której żywność jest 
przeznaczona. Istnieją pewne utarte metody, któ- 
reni posługuią się pp. magazynierzy, zwlaszcza 
miektórzy, jak np. z pod Nr. 5, dla swych niecnych 
Szachrajstw 

Wynajdują oni oto najróżnorodniejszę trudno- 
ści i przeszkody, unienrożliwiające, jakoby wyda- 
nie towaru z magazynów ł załadowanie gg do wa- 
gonów i w ten sposób zmuszają delegatów sta- 
rostw, lak również ich konrwojentów do przedłu- 
żamia pobytu we Lwowie, co zarówno ze względu 
na znaczne koszta utrzymania, jak również brud- 
ne i nieopalame niektóre lwowskie hotele — jest 
poważmym atutem w rękach sprytnych magazy- 
n'erów. Alby uzyskać bowiem przyznany towar I 
załatwić jaknajspieszniej sprawę. delegaci sta- 
rostw zgadzają Się nawet na przyjęcie mniejszych 
ilości, niż były przez Wydział Spraw Aprowiza- 
cyjnych przyznane. Rzecz prosta, że brakujące 
niekiedy, nawet dość znaczne ilości, zą sprawą o- 
szukajiczych manipulacyi magazynierów P. U. Z. 
A. P. P. znikałą między magazynem P, U. Z. A. P, 
I. a wagonem kolejowym: 

Jaskrarwo ilustruje tę krecią robotę następują 
cy autentyczny przykład: 

Wydział Spraw  Aprowizacyjrych we Lwo- 
wie przyznał starostwu drohobyckiemu 120 q. cu- 
kru czeskiego w głowach. Magazynierzy P. U. Z 


zi 
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A. P. P. na Podzamczu cukier "prawdzie wydał, | wagon, ale nie ważył cukru! licząc głowę po 13| z za niewyladowane wagony, które bez przełado. 
ale zabrali z wagom (Nr. wagonu 214303) kilkana- kię., gdy ważą One w istocie 11—-13 kig. byty One | wyrwania mogłyby We wprost do miejsca, gdzie 
Ścło głów cukru, tłumacząc delezatowi starostwa | przytem nadoite i niecaikowite, | zostały przydzieone. Nie upraszcza się jednak 
drokobyckiego p. Hi., że biorgc cały wagon cukri,j W ten sposób brakowało do prawdziwej wagi, <kspedycyi, ponieważ przełaiowywawie towarów 
może przecież pewien procent (jakies tam głupie | wagonu przeszło 500 kig.! (nie KHcząc menca z 5.) jest doskonałą okazyg do nadużyć I kradzieży, 
kiłkaset kilogramów") podać jako mauco, powsta-| wodu opakowania), | Rzecz prosta, że zarówno olbrzymie sumy 
łe w drodze ze Lwowa do Drohobycza. Delegat {Praktyki tego rodzaju są ma porządku dzien. penale“. jak też znaczne maca, przyczyniają się 
zde zgodził się na ta „przejrzysteŃ tłumaczenie, | rym i uchodzą bozkamie. Podobne skandałiczne: do podrożenia artykułów żywnościowych, które 
w cDo magazynierzy oświadczyli. że „Z| amomata dzieją się ze zbożem. przeznaczone dla naszerszych warstw ludności, 
powodu braku wagonów“ będzie czekał kilka ty-| Robotnicy zatrudnieni przy wyładowanie zbo- | powinny być przecież możliwie naftańsze. 

m zanim cukier załadują. Jnterwencya w Dy- ża kradną w Iieimiłosierny sposób. Na zapytanie, | Władze powmny zająć się tą sprawa, aby 
rekcyż P. U. Z. A. P. P. również nie pomogła: mi | dlaczego magazynier wajskawy patrzy na kra-| wreszcie kres pałożyć skandalicznym milionowy 
wo zapewnień, nikt z urzędników nie zjawił ske 4 dzież obojętnie, otrzymano wipowiedź, Ż8 robot: | kradzieżom, połetnianym w biały dzień na Rządzie 
mówionego diia w celu zbadania te} sprawy na| nicy pracują przy wyładowanłu bezpłatnie (12) | i hujności 
Podzamczu. zapłata zaś dla nich są kradzione ilości zboża... 

W końcu pod groźbą zaskarżenia do sądu za Wanto zaznaczyć, że P. U. Z A.P. P. plac >= =" 
amate czas, magazynierzy ustąpili, załadowali | kolał dziennie kilkadziesiąt tysięcy marek „penale” |; 


| Wyjłośnienia 1 porady : Oddział dla ogłoszeń 
| w sprawach ogloszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- © R S r J 4 otwarty przes cały dzień do godziny 7. wieczorem 
ristracyj, ul. Sokoła 4. bez przerwy. 


[| Pracownia Julii Wesołej, Kochanowskiego 9, IL piętro. 
g NAUKA I WYCHOWANA KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA wykonuje suknie, kostyumy, płaszcze p zwi 


szych żurnali. Przyjm.je także przerób b) 
0570 


ą ł d 
yma mi tepang E PLUC, „MATURA 
ów, ul. G odzka 32, li. piętro. Towarzystwo Agrarmo-Osadnicze, Lwów, Halicka 21, ra- 

8 oruwh E H E S tuje od 3-—4 popołud., w niee! kupi wszelkie przyrrądy miernicze, jak: teodolity, in- 
diek i święta od 11—12 przedpoł. Sekretaryat czynny | strumonty uniwersalre, planimetry, tachigr:fy, taśmy, 
ca $I i 3--5). 1. Kursa gimnazyałne, realne i semina- | łaty itp. — Zgłoszenia do Oddziału technicznego To: 
ryjne jednoroczne i dwuletnie. 2. Kuara półroczno dla| warzystwa. 20486 


roprobowar ‘ych. 3. Kursa przygotow, do egz. z kl. V. i Maszyny do pisenia po najwyższych conach kupuje szkoła koła 


<tej. 4. Kursa ziałowe dla P. T. nauczycielstwa. 
Ą Kursa koresp: L (do wszystkich powyższych grup) pisania na maszynach Henryka Maliera, pl. <a S A 


umożiiwiują dokładne i szybkie przy A dą ak 4 egzam. 
za pomocą „miesięcznych instrukcyi i sprawozdań z prze- i 
T EEE EE 
szkół średnich i semin. nanez. — Wszelkie pae owi e sprzedsm okazyjnie. %, L piętro, drzwi 
2041 


prosJek a bezpłatnie. 9 godt. 2—4. 1 FR uv a SPOR Z TY PI 
Buch lierka-kilavs sika 


Kupię majątek ziemski "fkilkasotmorgowy najchętniej w 
siła samodzielna z 8-mioletnią praktyką, pragnie 


za pobliżu Lwowa. Zgłoszenia x dokła A Sofertą i cen 
R BCZADY I PRACI y pod „Ziemianin* E Administracyi. s s 20408 
TIRE SEE je EF Za złoto, zrabro, brylanty, złota zeg rki 


Talacnie używane i nowe poleca „Pilot, Lwów, R siepae 
x R PO) sda sA 


torego 4 


NN „- w w TCM = 


zmienić e, wę tt zgłoszenia do Biura 
Iowarzystwo Agrarno-Osadnicze, Lwów, Halicka 1. 2ł- ł ajwyżsrą cenę. — M. WANDER. Zega mistrz ogłoszeń Sokołowskiego pod: „Absolwentka kursu 
d igi i posyłek dobrze poleconego chłop- | PTACĘ Najwyższą . a Zegar g abitur ` 
0) v — A a dzenie wedle E ul. Gródecka 16, obok ul. Bema. 2039 uryentów" E 20591 
Zgłaszać sią osobiście. 487 p 6 
s edaje maską, damską i driecinną odzież, oraz 
Magister śdrmacyji, starszy, nosza zarządu lub dzier= i aprz 
żawy wi Zgłoszenia do p. Tiegerowej, Lwów, Glos meble. Lwów, Chorążczyzna 15. „a 20147 Sa BILBEL i B, BENKER 


boka 15 


Poszukuję bo bory dy. ea Eo chętnie frocb!anki 
do dwóch małych dz! wezynek. Zgłaszać się między | z- 
2 a 4 pop. ul. Potockiego 29 lub li.tewnie tamże pad 
Eo Ab 20407 


Kupuje powieści polskie, a». sieni miemiockie oraz 
_ księgozbiory „Lektor* Mikołaja 23. 19091 


Kostyum damski, ciemny, kupię lub zamienią za kerto- 
fle. Zgłoszenia „go Administracyi „Gazety Wieczornej* 


poszukuje 2-ch zdolnych pracowników. 


Reflektuje się tylko na siły CY T — 
Płaca wysoka. 


Poszukuje sie prasy wraz z płytami do wyrobu dachć- 
wek. oraz formy do wyrobów betonowych. Ofarty po 
adresem fabryki dachówek i wyrobów "WAR ch 


Erri gusta? eyre 14 AB 
Adwokat na prow poszukuje koneypienta. gi 


nia od 3—5 popoł. ul. Dąbrowskiego 10. 


Czeladnik sacwski przyjmie robotę w nraccwni katolic- ; 


„Minerwa*, katolicki bandel używanych rzeczy, zm MAGAZYN KRAWIECKI 
à wykonuje LUW 1059 


z l r Bet Brodach. 89 ' 
a pod: Szewc". Zgioszenia do Admin. RSE | a 55 (RMW A PW SALUT rytownik 9, GOLDGEIER 


— — 


Guwerne: Polak, trzebny do uezria trzeciej klasy mik ca śred | REM piatąłey tarczo* Lwów, ui. Sykstuska 17. 
kę ' we z kasetą i przyborami cznie w dnie powize: | Wel EE a Ee a a 
gimnazyalnej. — Wiadomość: Zarząd dóbr ME "o cj 1, Brelry 7, IL 4 „da 3 po kiwa ŁELlAZEO IASONOWEO 
poczta w miejscu. PIR "EW" R NETA bing a | zaa osie do, mgoa gospo: 
ai. IWWUMT TA ar e złowe polskie austryackie i wszelkie inne ja- | dartzych, gwoŻdzie, złom maszyn. do przetopiemi: 
Bilansista, biegły w bilansie stowarzyszenia ndziałowo- kotókiesia zbiory kupuja stale handel marek, ul. Biż. | zakupi A i w każdaj ilości P19938 


kredytowego do zestawienia bilansu w wolnych godzi- l 
nach, potrzebny. Zgłoszenia adw. Hubiesi, Zyblikewi | mów O | Lo Ç n „Oświęci mm'', FABRYKA MASZYN 
. Cza 29, od 4—7 popoł 2052! : | w Oświęcimiu. 


R. RSA ADNE OMEN E 
Francuska rodowita poszukiwana. Zgłoszenia: Głąbska SA ROR ME _ 


RD ada dk — ię Sposcbność dla Pań! Z nadehodzącym sezonem wio- siatal gazowe | szkiełka 


senny: wykonuję suknie, kostyumy, płaszcze, po nader poleca po cenach fabrycznych 


nizkich con*eh dia prowincyi wykonuję w cizgu 4a ga. 
E MIESIKANIA, LOKALI, S$KLAPE z dzin. Józef Flick, Lwów, Biacharska 20, IL p, 25270 © =) H / R FAS S L E R 
Koreczki damskie — korki — Lwów, Ormiańska PEE Magazyn 'am > alextrvcznych 


Poszukuję 2 do 3 pokoi umeblowenych z kuchnią, możli- 1 Lwów — ul Sykziuskta 29 -- pl. Marzacki 4, 
wie w centrum uias a, ewentualnie boz komfortu. f.e- awa | e wyrw era rw 
płacę każdą żądaną sumę. — Zg.oszenia Pa * „Maj r Dr. Zolia lk 0 ad Ep iaai or io mi hamia > i Ik cą 

b" do Bi ł , Ko- ynuje w chorobach xkórnych i weneryczn, wyla- yi J} j hy 
wojsk amerykańskie o Biura ogłoszeń Br a054 | ie dlo kobiet a 26, cd b 4 Kaci p y. 


xi 2. 
(WK PA URE JENIE karskz. 20012 trzypiątrowa kamienica w Samborze, o trzech fron- 
Magazyny obszerne do wynającia. Wiadomoś: Bracia — tach, Komplitoj komfort, sześć lat wolnych, z komplet 
ind, Sykstuska 23. 20517 CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzało — |nem nowomoduem nrządzeniem kawiarni i 26 pokoi har 


-2 |. LACK DURAN a GIWERÓE ACE. boj | spozyalista OP, PRISCH, |telowych. Bliższych informacyi udziela adw. Dr. Zeilor, 
Poszukuję natychmiast pokoj. umeblowanego z osob- | ulea Wałowa L dt. — strz liwanie preparatu Na w Samborze. | 20878 


nym wchodem i e łem utrzymaniem. Na ż Kika dam Salversana tylko przed R. ii 19330 į - 


ty. Zgłoszenia pod „Pokój“ do A maT 
Fe. głoszenia po o FE PRL — compt. disponible connait jg ka wagonów 


angłnis et tkalien. Offres sous „Corresp. 1920" a |. 


Pokój duży, ładny, słoneezny, dla rodziny, z dobrym . 20588 HA p = 
oł ać do wynajęci. Obozowa 6, parter pa > Mani 4 zi ojoj p amo: ON. WE R Ws m | kwaśnej kapusty 
wo, TŁWL wraz z pozwoleniem wywozu do olski — Q- 

Pokój Penuh slektryczne oświetlenie, a at: lenie, na biuro de K o) L p Q s T E R Ó w starcza natychmiast 20:8 
wynajęcia. Wiadomość Pańska a. ¿rzw «z Vie 7 

Lm] OU ronoszenia gaza? poszukuje siè M F ł ; El S 

ko a | lub nie, dla jednej Lis dwu osób, Caenia. | om WJS; AWY b. W A 

wintnem utrzymaniem cia. —- A 
Wiedomeść m o. D Maneesi A RAN 4 Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wies j Mor. Ostrawa, ul. Lukasa 4. 


czornej, Sokoła 4 |Taiet 878. ZmaoŻORy 1800. 


exornel ". 67 


Str. 8 


„GAZETA WIECZORNA". Nn, 5410: , 


1 biad b cl b ie nizkich ach. — Po teatrze 
jap PWSZOFZĘ Ek Resfauracya l Mieczarnia AR im aa z a A haban miej i czekolada. 
O liczne odwiedziny uprəsza ZARZĄD. z02i0 


— 


„WA TUSADIS" farba o wissew: 


¿znana przez powagi lek. jako MPOJAE n.eszkodliwa. 


STARISŁAWA (O ZANE Lwów, ul. zfetmańska I 22 Usługa skrzętna i rzetelna. 


Firma E. BIAKOBÓROAI i G-ka 


Lwów, Legionów 1 
przyjmie natychmiast na stałe: 20313 


A 1 |1) rutynowanego buchaltera 
y 2) samodzielnego korespondenta. 


l je niami bięlizzy! HA przyjemny zapach! | | Wymagana narodowość polska wyznania chrześcijańskiego 


A 7 IERI 7 BE m yow ry YA Se à 


„SCABICFORM-OR sa H | 
prowizo.a farmacyi I. ORAŃSKIEGO., 
enii dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieei. 


Po skończonej kurucyi łatwo dajo się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i skłaaach ap ecznych: HE 
Główna sprzedaż: HURT. SKŁAD APTECZNY BĘ 


REINGOLD i ORAŃSKI, 
Warszawa, Zlztima Z4. — Telet. 488-36, 181-90. 


Przedstawlciel na Galicyę : Dom handlowo-komis. 
IGNA Y CZOPP, Lwów, Długosza 223. 20197 


NAPRAWY AUTOMOBILI 
i pługów motorowych 


usknuteczni:ją szybko I dokładnie warsztaty 
ajj Aż Sai 7 Ga 


: MOTOR 


ÓW, ulica Kopernika 1. 54. 


ZE AŚ CE E a EPA 


KAWĄ CODZIE „s31E ŚWIEŻO PALONA, HER- 
BATA ANGIELSKA I CEYLOŃSKA, KAXRQ 
BENSDORF, ŻUCHARD i VAN HUTTEW 
po cenach przystępnych poleca Główny skład kawy 

i herbaty 202:1 
JÓZEFA MUSIŁA, Lwów, Batorego 32 


CZAS 
OBNOWIĆ 


Ad owa z ogrodem w pobliżu Strzelnicy 
miejskiej z pełnym komfortem 5 lat wolnych do 
sprzedania. — Poszukuj; realności w okolicy ul. 
Listopada, wedle możności z wolnem pomieszka- 
niem, wsład oboiętny. Wiadomość w kanc. adw. 

Dra Aschkenazego, Sykstuska 4% 20:19 


do maszyn pańczoszniczych 


Sprzedaje hurtowo 
Fabryczny skted szęści cdomtszyn do pa 
żózef GOLDMAN, 
Warszawa, tł. Śniaciaczich aa $ (daw. igli sta) tel. 268-71 


AERYKAASAE I 


ATY DO GOLENIA H 
oraz NOŻYKI | 


FoR 7 a 
„EZ sd PARE o 
X CA R 

rze P p. 

h 2 asm 


Nakiadam GR; ayjnej wydasrniczej”, 
Drutecm Spoikj dretarskiej „Prass“ ul Sokole 6. 


WĘGIERSKIE i AUSTRYACKIE 
PO MĄJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
MANDGŁ HergaTyY I Kawy 


g EDMUNDA RIEDLA 


; LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 
' Le 


BEBSCZDRGCH a bw I 

zmiękcza ł usuwa BEZ BÓLU 

RAMIENIE ; ÓGCIOWE CHOLĘEKINAZA 
H. Niemojewskiego. 


tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż 
tchu, oraz ból w plecach i kihtce piarsiowej (ne przestrąał). Niekiedy wymioty żołcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
Bliźsz. informacyi udziela: AE e a M. NIEM2ZJEWSKI, Warszawa, Nowy-Świat 16, m. 27. 18252 


PRZEDPŁATĘ! | 


Do nabycia we wszystkich aptehaca  serfumeryzch 
i drogneryach. —  Wyłączna sprzedaż na Galicy : 


Leopold Sagał, "aramas Nagata I p2: 


Tel. 244—65. 19928 
Baczność! 
Lwów, Gródecka 29. 
Pracownia obuwia PIOTRA SROKOWSKIEGO 
przyjmuje zamówienia na miarę, o 40 proc. ta- 
niej niż wszędzie. Dla prowincyi do czterech dni. 
Proszę się przekonać. 20400 


"ny 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ., — Objawy (poczatkowo): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą 
się żebra). Pobolowania Pt de Skłonność do obstrukci, 
Język obłożony. Goryez i kwas w ustach. Odbijanie AE. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty 

ilne zdenerwowanie. — Objawy (podezss ataków) W Ted. 


Uryna ciemna i mętna też bczbarwna Roa woda. 
dołku i wątrobie silny ból, kióry się rozchodzi ku 


| łopatki. Wzdęcia brzughką, rozsadzanie żeber i pamie na kiszkę stołoową. Brak 


v 


e a an a a 


pit SpótkA Hand. -qalfowa 


Spółka z ogr. odpow. 


w Drohobyczu, ul. Mickiewicza 121. 


Adres telegr.: „NAFTO POL“. 

Odbyte dnia 17 lutego br. Walne Zgromadzenie 
Spó!ników uchwaliło podwyższenie kapitału zakłado- 
wego do 1 miliona 300 Mk, p. w udziałach po Mk.p. 
350— dla Spólników dotychczasowych, a Mk. p. 385— 
dla nowoprzystępujących. 

Biura Snółki udzielają bliższych wyjaśnień co do 
tej subskrypcyi. 


Spółka prowadzi na własny lub obcy rachu- 
nek wszelkie transakcye wchodzące w zakres prze- 


mysłu naftowego w szczególności: 
kopalń i urządzeń kopalnianych, 
udziałów brutto i netto etc. 


Bierze w akord wiercenia szybów i wszelkie ro- 
boty ziemne i budowlane stojące w związku z kopal- 
nictwem naftowem. 

Przyjmuje w zarząd kopalnie i udziały — wy- 
konuje kontrolę obliczeń udziałów brutto itp. 

Udziela wiarygodńych informacyi o każdocze- 
snym stanie wszelkich galicyjskich obiektów naftowych 
tak pod względem technicznym jak i handłowym. 

Udziela wiadomości w sprawach ubezpieczenia 
kopalń i ich urządzeń, tudzież transportów i zapasów 
w pierwszorzędnem polskiem Towarzystwie ubezpie- 
czeń „Polonia“ z Warszawy. 20581 


kupno i sprzedaż 
terenów naftowych, 


=. BOGER BATTAGLIA 


R dakice 
Zarpa mdanora matmoto | podżkicz edeowiedziany JERZY KONARSKI 


